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• ZADUSZKI. 
W śród uroczystych sw.oich śwt:'ąt N a ród pol• przewrotnym w.ro!fem, walkę, osąd zon~ przez 

ski z szczegółnem przejęciem obchodzi śwnęto ludzi rozsądnych zgóry za przegranfi, a jedniok 
Zaduszek, ·najżywiej przypominające o zfemskiej zwy.cięską. 
śm~erteltn.oścl człowieka i najmocniej wi:ążące g.o Wśród n i.ch gęst..o polegLi harcerze! Wśród 
z nieśmiertelności'~ Duteha. Szczególni-ej w latach nich legł niezapom.t:manej pamri.ęai Jerzy Grodyń" 
wojny, t.o święt.o poruszać zwy.kł.o serca, bo·nigdy ski! Mogiły ich wznoszą sl'ę na wysokim Łyczako~ 
nie było bardzi'ej powszechnego d bezpośredniego wale lwowsklim., j ak relikwie dla nas . .fraw.d2ii'Wy 
zetklll!ęcia się z śmiercią. to Akwpol harcerski! Ud~iał tych, c~ tam leżl\ 

I Harcerstwo polskie przystępuje .do uczcz~ na wft:ecznej wa.roi'e, ,,w walkach o kresy wschod~ 
nia !liCznych swy.ch członków, poległych w wa1: ree Mal{}IJ)olsk?' byt ,,chwalebnym" - stwierdza 
kach ·o Iiepodległość .narodu, gdy - j ak mówi naczelny wódz wojsk palslcich. Okazali się do-
odezwa Naczelnika Państwa do harcerzy - brymi harcerzamm; okazal!i, że dohr~ jest szkoła 
,,zmartwychwstała Ojczyzna ·pod br,oń swych · harcerska; że Ojczyzna mogła i może uf!llie 
obywateli d!la obr(iny granic wołała"... . oprzeć się na h ar.cerzach. 
. W godzf'nach sk'!'pienri!a.. i pow~gi pr.zed ta"' • Chwata zmarłym na posterunkul cześć dla 
Jemn!icą ~amt~go Świata, me wąt~Imy, ze ~a:~ tych, co dobrowolnie złożylL .swe życie, aby ogół 
c~rstwo, _Jako zyw'! :ue~, . zaczerpme z zetk~ę~1a lepsze, pełniejsze, zgodnllejsze z duchem potem 
się z maJestat.em s~ erct - now_ych, uzdrawiaJ~ ży.cie mógł pr.owadzf'ćl Niech się im rozdzwonią 
cych. tęskll1ot l dążen · · · Bo któ~ ml_ody .z. ducha dzystkie serca har.cerskri'e w PoJscel N d'ech gro~y 
- ~~ ulegn;~ ~terstwu, skoro s1ę z n1m . ze.:: zy.stkich, znanych !i bezimiennych, p-okryją ~·ę 
tknte. , . . . , złatym kwieciem gorącej mod1itwyl a żywym 

A własnte, trzy lata temu, w chmurny dz;:en niech zabrzm6' i w sercu i sumienilu przejmujące 
j esienny, we Lwowde, 29 października, garstka Czuwaj 1 ~ 
bohat.ersktkh ludz~ wszczęła wal.kę z okru.tnym i 

G.A WĘDA. 
Hej! Ramię do ramienia! 

Oto ha.Slo, którym rozpoczął ,,Harcerz" po 
wakacjach swoją ciężk~ pracę, a zarazem ~ praCtf 
harcers~ą w~~e· ' 
/>D a · c 1 e d o w ó d s w e j p o m y s ł o w o~ 

,H c i h c r'skr~ j. a zarazem Itrosk i o 
d o b l o c .a oś c i ~w i ąz k u" - mówi gen 
J 'ze! Hdller,jn~ harcerska generał, a bohaterski 
wf)sl'z artnji QChe · j, ": której tyle .ty~ęcy i z 
polród as .a Ojcz ę pterś nadstawji'ało . 

archiwum 
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Ale już 'dawno wdelki Stanisław Szczepan.ow.s 
skd powiedział, że Polakowi 

łatwo umrzeć za Ojczyznę, 
ale żyć dla nf ej trudno. Zapalny duch w m omen• 
cie porywu bohaterstwa wznosi; za to, gdy przyj~ 
dzie kwaśnica codziennych udręczeń i tro.sk, jak: 
żeż ciężko nam wytrwać na stanow.isku. N ie jest 
prawdą, aby Polak miał jakąś słabszą wolę od ins 
nych narodó;wł Sto kiJkadziesiąt lat zwycięskfego 
mimo wszo/stko oporu wśród najokropniejs~ych 
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-ł,~:Uunków. - dowodzi niez,~alczonej w istocie, 
twardt.'j, jak opoka, siły woli i hartu- w polskim 
narodzie, w gatunku duchowym naszym. 

• 
Ale żyć nam trud_niej, bo tęsknota do i deału, 

większa, bo. żywiej malujemy sol>ie pi(}k11ą przCI' 
·s:elość · czy marzoną przyszłość, więc szarą wyda• 
je si~ nam nasza p'ękna w fstocic, złota teraźniej• 
szość. 

Jednak 

Harcerstwo wymaga od nas 

uec.zy nie lżejszych, lecz trudniejs7.;ych, iść, 
naprzód, o własnych si lach, co o· c znaczy dos!Ow• 
nie o własnych naszycłl groszach, ale o sitachumy, 
slowych, duchowych głównie; o umiej~tności zor. 
ganizowania cze!loś, pobudzenia innych, pomy• 
śłenia i podsuni~cia j akiegoś plnnu innym, spraw• 
niejs.z:an duchowo - do wykonania. 
. c~ z tego, że pÓtrzcba do 2,000,000 marek 
~tiesi ęczńicl Wypada to (przy 40,000 harcerek i 
harcerzy) \)O 50 marek mies~ączn::e na głowę, a 
rocżt~· e - wyniesie 600 mąrek-

Mickiewiczowska zasada 

g!~i ustaMi Filarety: M o c nj ej s z y je s te m, 
d ę ż s z ą p o d ~ j c i e m i z b r oj ~. a sktJrOś 
wstlll harcerzem, czyż cięższe rzeczy do za!a, 
twf eola zo~tawisz· nie-harcerzom! Boć z pewnym 
wysilklcm każdy zdobyć si~ może na 600 m:uck 
fOCl\'me. 

P'.otrzcba do tego tylko wysiłku, aby wszyscy 
s·~ przej ęli do gl~bi serc zasadq gen. Hallera, że• 

pomysłowość osobista i troska o ogół 

to dwa słupy, na których musi s:ę wesprzeć nasz 
ruch. Pierwsza wystarczyłaby od biedy jednostce, 
zastępowi lub drużynie, ale be-t. drugiej - z fJ• 
•Lnostek, zats~pl\W i drużyn - ni e powstan'e Ot• 
gaoizacja wspólna, nasz 

Wielki D om Harcerski 

za którel!O trwaJość ·i piękność wszyscy. są odpo, 
wiedzialni, wszyscy bez wyjątku, od Naczelnego
l.iiiJ<Ce~~jmlodszego w:lczka, w różnym 
· opniu dpow~ i·alności, ale wszyscy. 

óż ·~ vsunie · d tej pomocy materjalnej? 
Kt . powie: Sami Je >~ie dychamyl Gdzież nam 
ci dzia~m y~łeć o tej organizacJ?I Niech --».· e\ sam_11_ rafUJ~ 

') C :t t s(ę ni ż ajdzie taki!. 

~czY, ·ażdy, kto u a, ie trzeba o calości 
n•~c:,;~~~rj.JJI lii'Ysiłe · p ~zebny, o tern przeko• 

~-r!:a~SJ~'-{~~ 
• 

Tgn. Koz. 
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O . prasę harcerską. 
Przy dowództw!c I Hufca Chorągwi Męsk;cj 

Oddziału Warszawsklego. ZHP powstaje sekcja 
prasy i propagandy. \V paru slowach chcemy za, 
znajomić :z IJ'Obudkami jakie znrus·ly nas do 
utworzenia tej sekcj" i z jej celem. Chc;'cLbyśmy, 
by przy k•li'dej wic;kszej jednostce O·rgnnizacyjncj 
powstała podobna sekcja. Każdy har.cerz w':ele 
rnzy slyszaJ, że prasa to potęga, że pras,! to siód• 
me mocarstwo ·i t. d. Ale mało który zastanowił 
się nad znaczeniem tych słów. 

Prasa to jest nt gazeta, to pismo, które w 
di.'esi ątkach tys'ęcy eg:-.cmplarzy rozlatuje si~ po 
świede· l dzicsiątk1 tysi~cy lu.dzi czytajtt ka'i.dą 
gazetę, każde pismo. To eo jeucn człó<w'~ck myśli 
i napisze, potem c:r.yta dziesiątk~ tysięcy ludzi. 
Jeśl'i autor pist!l logiczn·•c i umiej~u•le, jego ~ąd 
iostanie k-rytycznie lub bezkrytycznie przcjąty 
i przysm>jony przez tłumy cżytclo:'ków. · 

W gu.zcc'e stało napisru;w ... 
Dz·1~ki swej poczytności prasn o.grOmlliC 

Wipływa na uksztaltowat)!c s'ę opinji spoleczeJi< 
S"twa. Ta grupa ludzi, która ma w swym r~ku 
prasę, wlad1L światem· 

K'O(!C) zechce oczerni ? z błotem zmiesza, a 
komu zechce pomni<ki bc;d:llc stawiała. l pójd7lie 
po lud:r.iacl1 wędrować sąd, jak'/ wydaje. prasa. 
Wędruje ten sąd, aż urobi się opinja. 

W gaze.c~e stało nap ;sane .. . 
l człowiek, lub grupa ludzi wstaje oczyszcza. 

11a ou zarzutów lub oszkalowil:na, Silile jest to 
stronnictwo, kt6rc rCY.Ij)Orząclza do brem i dzienni, 
kam~. 

Harcerstwo jeśl'l ma być órganizacjq wielką 
i silną, musi mieć porządną prasę hnrcerską. • 

~rzyjrzyjmy sJę tyl.ko. Otganizaeje sportow<:: 
posiadają obecn• e 5 pism tygodtio~vych b•lrdzo 
porządnie wydawanych, poczytnych. 

p ·sma te w rzeczowych a.rtykutach nietylko 
oma,v1n.ją sprawy techniczne sporto'"e, nie takie 
sprawy potrzeb organ''zacji sportowych. 

Vl ten sposób robi s!ę o sporcie i j ego pO< 
trzebach g l oś Jt o. 

Tymczasem o nas jc.~t zupełni e c i.c h o. 
Bardv,o rzadko która z gazet umieści gdz.-eś 

na końcu numeru mizerną wzm··anką o harcer• 
stwie. 

A nasze p'smo .,Harcerz" wcgcttuje. Jest ma; 
!Qpoczytne nawet wśród harcerzy, n.ie mów\ąc 
już o spolcczeństwic nieharcersk:em. Dlaczego 
tak jest? 

P<owiadaj ą, że "Harcerz" jest nudny; drogi, 
więc n1e warto go ku.pować. Ze wstydem trzeba 
przyznać sic;, że iak j,cst. ,.Hacccrz" j~t niezaj• 
mujący, wiąc n\e jest war t tej ceny, którą s '(} za 
niego l'łaci1• Gdyby .,Har.cerz" hyl cieka:wy, pisa~ 
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Nasz ogród i okolica. uy z życiem, porywaj ąc)', jestem pew'i·en, że pre. 
numeratQr<l'Wie z chęcią zapłaciliby dwa razy w.i~, 
cej, a l'czba ·:ch jedn.ocześnie wzrol!la by. Oh.la<p• Jcsit~ll l Niewiadomo nawet kiedy uplynęlo 
r:,y zatapiali by si~; w cieka\vym ,.Harcerzu", a do, to słoneczne lato, zostawiaj ąc po sobie tylko 
mo.wnicy widząc za•'nteresowan'c malca, chętnie wspomnlien'c. Skończył s(ę już okres większych 
opłacili by prenumeratę i sami nieraz zaglądnęli wycf.eczck 4 obcowanie z naturą. Wszyscy, wra• 
do naszego pisma. ct•jqc do pracy długiej, a znojnej, muszą porzu• 

Prasa codzienna równ'. cż chętnlej ud:cielaln cić ten świat wiejski, na którego łon~e każdy, k.-ito 
by nam mi'cjsca, wid:eąc, że organizacja jest ży• tylko mógł, szukat wypoczynku i r.ozweselctiia 
wotną, umie wydawać porządne pismo, po catorocznym siedzeniu w murach miejskich. 

W6wcz<ts st11ło by s'ę o nas gł'<lśno. Wszystko, co iyjc, bierze się już z powro• 
Snuję rói<>we horoskopy. Zapytad'c, jak tego tern do pracy - przyroda zaś uklada s· ę do snu 

dopiąć? zimowego, do wypoczyn.ku. Minęły jaż owe dni, 
Z jednej str'Ony należy przeprowadzić grun• gdy śviliat roślinny, jtLk i zwicrz~;cy cleszyj się i 

towną reformą samego .,Harcerza.". żył całą pełnią. Teraz wszystko jakieś markotne, 
Z drugiej zaś strony n~leży samym stuknąć senne. Nawet jnsny dotąd blr:,k·t Dl'cba zaciąga 

s'ę w piersi i przyznać s'~. że dotąd nie sp:elnili. s' q ooraz cz~ściej szareml smugami chmur -
śmy sumiennie naszego ·względem .,Harcerza" i zdaje !!'ą przypominać, że idzie jesień, a za ·nią 
obowiązku. maćocha pór roku, zima. Sw.iat roślinny, widocz, 

O ref-ormi.u .,Har.cerza" o.ap''szę osobno. Na• nie, rozumiejąc te ostrzeżenia, z każdym d.mlem 
raz'e o naszej pon)ocy. ·Musimy powiedzi'cć sobie: zamiera, a 11;;e11stannc od kilku )lltesięcy susze, 
P·ornożcmy wedle sit naszych. Damy swoją do• przyśp'.csz<Lją jeszcze t en proces. Cale obszary. 
brą wolę, prac<; i pien).ądzc. Redakcja i admini• pól, wypalone całoletnim żarem sloóca. po.zb;t• 
strac)a wycierze co b~;dz'e potrzebne, co za.ś bę, wione roślinności św iecą szaro•żqłtcm1 s2Jczqtka: 
d~ie zbędne - odrzut{ mi wysuszonych b',4ci 6 tmw. 

Porf erać finansmvo możemy .. Harcerza", Cora.z trudniej znaleźć większy kawal•ę;k 
werhują.c mu prenumeratorów i prenumerując sa• zieleni, są to przewaź_11ie tąk.r nad Towarol;, i na 
m'!. Jeśli mvażamy, że n 'e wart on ceny, którą moczarach, gdzie zwykle wstąpić nie było mCYi.f!a .. 
ptac~y - kupujmy go tak, jtikbyśmy kupili Na polach zlclcn·\\ ~fę tu i owdzie nędzne sala, 
przypuśćmy .,lila wstążeczką" na prasę harcerską. dery i łu bi n)', wytrwale czck&jąoc na deszcz1 a 

. . P'ozatem po.pterajmy go mnterjałem. Nasze przyn•tjmnf1ej na rosę. Z innych roślin polnych, 
p;smo m•t p'sać o nas. Któż może pisać o nas, ]e• które zwykle nic zwracają uwagi na temp.eraturę, 
ś!i nie my sami? l • jak np. rozmaite chwasty, egzystuje jui n"e\\o.e!c. 

Drużyity posiadają kroniki, dzicnn:ki, piscm? · Jedyna lebioda, choć zakurzona, zachowuje 
lm. Zróbmy z nich użytek dla .,Harcerza". c'ągle .swoją c:·emno.zicloną barwę. Ona. jcdn.t 

Drużyny mai>\ ludz•, którzy lc~fej luli gorzej 01p;lera siq widać promieniom slońca •i gorący'lll 
piszą. Ag'tujcie i' werbujcie tych Judzi do pracy tchnieniom wiatru; lecz wydaje st'ę już zmC<cżoną 
w .,Harcer·zu". w tej walce. I uicd~w l toż j tak doko)lnła nie 

Zasypujmy redakcję .. Harcerza" materjałem. . byle c.:ego! oto przewyższyhl wytrwatoścl·ą ó iY' 
Redaktor będzie mógl z tej różnor"odnej powodzi wotności ą wszystkie chwasty- przewyższyła na. 
wybrać odpov/'ednie r.zeczy do druku. Boć jest wet szydz~cy sobie nawet z zimy perz, który a[, 
nas kilkarlzlcsi ąt tys;ęcy .Chyha muszą między bo został spalony na porliól, albo conajwyżej po, 
nami znaleźć się ludzie o iylc zdołn'1, by zasilić dnosi ·w górC< gole 1j wysus?:one lodygi. Obok Ie' 
rzeczywiście porządtlym matcrjalem nasze pismo. biody zieleni sic; gdzien~egd.ie podbiał, mlecz. 

Otóż najważn'cjszym celem sekcji prasy i pSlanb. pospolita , przetacznf!k łokar:;.ki, mak i 
propagandy przy I Hufcu, jest w miarę sil ! zdob ogn:'chn. Wszystkie, z wyjątkiem podbi ału, kwi• 
n~ści popi"crać "Harcerza" przez zbie;ranfle dla. tną nawet. 
ńiego materjału, werbow•m'c wspólpraco)vników, Na łąkttc.h spotYkn sic: ostatnie kw+aty j~' 
korespondentów i prcnvmemtorQ,w. \Vzywamv skrów·, lucerny. koniczyny, gtów~enki, .a z tr.aw 
wszystkie ''nne Hufce i dmżyny do rozpoczęcia tymokusza i świetnika pospol'tcgo - tc!lo nie. 
encrt;!iczncj akcji w k'erunku podźwigniąc''a "Har• omylnego zwiasttma jcs'eni. . 
ccrza". N a· mwach pn:~· drodze sterczą przek\,..;tle 

Po:mtcm sekcJa Pr. i Prop. ma na celu ':nfor• jt• ż osty, to piany hłę_k..tne . żt)l'te t~·siqczn;l>i i sto' 
mowanla Harcershv.a i St:trsz.ego spo!eez<lńsbva o krotk:ii; na gruzach i wzgórkach. WSJlółzawodni• 
p:~:aey i życiu l Hufca, oraz rcklamo.wan'e przed• «7.ąc mi~dzy sobą. kwitną bl!,lki tu·e szałwie, 
~iębiorstw Hufca. chm' ele ; cvkode,. krwawnfki \Vybladłe ; o.mrlle• 

wajo\ce rumianki. (D. c. n) .. J. Szyszko . 
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WILCZĘTA 

GENERAŁA 

BAD EN 
POWELLA 

·-----------------~ 

WILCZĘTA. 

Wilczętami nazywamy młodszych skautów, 
nie mogących z powodu w?eku być przyj~;tymi do 
drużyn skautowych. , Nazywamy ich t11~, ponic. 
wnż wilczek to jest młody wilk. Skauci - to 
,.wJlki", wfręc młodsi skauci - to "wilczęta". 

W dalekich prerjach amerykańskich Czer. 
wonoskórzy byli ludem skautowym. Każdy in• 
djanin był dobrym skautem. Za nic go m•ano, je. 
żeli nim nie był. 

Było wi~c rozlegle wspólza.wocln'"Ctwo mię·, 
dzy mlodymi obywatelami o to, kto jest najlep• 
szym skautem. Tacy najlepsi otrzymywali prze• 

. k "'-ó .. ZWlS "O uW~ W • 

Znano "Szarego wilka", ;,Czarnego wilka", 
"Czerwonego wilka" ·itp. Ale ,.wilk" by! przezw:i', 
sl..-:iem honorowcm, oznaczająccm prawdziwie do< 
brego skauta. 

Na przec'lwległej półkuli, w Afryce południc-, 
wej, wśród zupełnie innych ludów (negrów a nie 
czerwonoskóryih) dobrzy skauci są r~wnież licz, 
ni, a najlepszych także nazywają "wilkami". 

Skaut - jak wiecie - jest to człowiek od• 
ważny i silny, narażający chl)tnie życie dla spel• 
n.'c.n!a obowiązku, umiejący się zorjentownć i 
pokierować w obcej okolicy - we dnie czy w 
nocy; umie on sam sobie radzić, rozpalić og'eń, 
ugotować pożywienie, tro.p,ić po śladach człowte. 
ka i zwierza, dużo ,v;idzieć Jti'e będąc sam widział 
nym! równocześnie jest on pomocny i uprzejmy 
dl~flre!' a ~c~ a nadewszystko - posłuszny 
-4ob~c ełożonyCh,._aż do śmierci. 

e połudt..;:owej najdzielniejsze są 
piel)! ona Zu ów w ~ otirrianach Mato.bclów, 
Sw'\zoich t!JM.as ich. 

~ Wśród ni t"'k~d:~n zezyzna był dobrym 
~kautem i w'jjOVjni'loi' , ponieważ już jako 
ćhlopcy 'lii a tcgb"zap awjali. 

. ~c owarzysz~ in.wsze dorosłym w ·'ch 
WY!f ~aćh ~·ennyc9f;Ąomagając w noszeniu 
ż.yw~'ałół zy.borów · bazowych. W walce 
ud,F~u nie b !~ale pt glądali się bitwom z od• 
da\i.J..UC::Ii is..3ak .Ji'ę należy zachować, gdy na 

archiwum 

nich przyjdzie kolej. Najzręczn'cjsi i najlepsi z 
chłopców byli "wilczkami", przyszłymi .,wilka. 
mi" swego plem' enia. 

PRóBA CHŁOFICóW U ZULUSóW. 

Zn:nim ch.topcy mieli zostać skautami i WO' 
jownikarn8, mu.1i ci~ przebyć ostrą próbę. Oto na 
czem ona polegała: 

Dorastający chlopjec. rozebrany do 'naga, 
ulegal pomalowaniu na biało, otrzymywał tarcze; 
i włócznię jako broń przeciw wrogom i zwierzę• 
tom, poezero wyprawiany by! samotnie w pu• 
szczę. 

Gdyby go ktokolwiek zobaczył ze śladami 
białej farby, gonitby go i zabił~ a farba nie dawał 
la si~; zmyć, - t>Chodzila doP,icro po miesiącu. To • 
też przez miesi'ąc chłopak musiał się ukrywać w 
puszczy i żyć jak umiał. 

Musiał tropić zwierzync;, podchodzić ostr<Yl• 
n;' c, tak, aby ją położyć przy pomocy wl6czni i 
zdobyć mi<;So ·i skórę. Musiał rozniecać ogień dla 
przyrządzenia pokarmu przez pocierani'e dwóch 
drewek, - zapałek nic posiadał. Nic m'ał zresztą 
kie.~zcn1, ·by je ·schować, gdyby je nawet posia', 
dal. Musiał też czuwać, by jego ogn'sko nie dy
miło zanadto, bo dym mógłby ściągnąć nań trO' 
piących go skautów. 

Musiał przebiegać wielloie przestr1!0nic, 
włazić na drzewo. i przepływać rzeki, aby ujść 
pogoni. Musiał odważnie staw.ić czoro lwom i 
innym dżikim Z"l'erzętom w razie napaści. 

Mus'al się znać na roślinach, - które można 
spoży·wać i jak je przygotowywać, a któ;e są tru• 
jqce. Musiał naturalni•e sa(ll sobie obmyślać na·. 
czyniu - z kory czy gliny. Ró.w.nicż budować 
szałas - ·i w dobrem ukryciu. 

Musiał dbać o to, by n.'e pozosta,v.iać za sob:~ 
~ładów, po których by go można było wytropić. 
Gdyby zachrapał przez sen, mojlłoby go to wy. 
dać w rl)ce jakiegoś bystrego ~vroga. Musiał się 
więc nauczyć spać z zamknięfem! ustami i spo• 
kojnic oddy~hać przez :nos. 

• 
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W ciągu miesiąca musiał żyć w tak;i- sposób. 
czasem na upale słonecznym, czasem w deszczu 
i chlodzo'e. 

Gdy nareszcie ostatn'e ślady białej farby 
zniknęły, wolno mu było wrócić do swej wsi, 
gdzo' c go wtedy przyjmowano z wielką radości q 
i wprowadzano do grona młodych wo.jowników. 

Przez dalszq dzielność mógł potem dojść do 
stunowiska ,.Ring.Kopu", t. j. doświadczonego 
rycerza, ktqremu wolno nosić na głowie specjał, 
ną opaskę. Jeszcze później, za szczególne zasług' 
mógł otrzymać zaszczytny tytuł "w_ilka". 

Ale możecie sobie wyobrazić jak dużo chłop• 
ców nic zdołało przetrwać swego białego okresu 
w puszczy; niektórzy ulegli dzikim zwierzętom, 
innych pomordowali wrogowie, a wielu zginęło 
z głodu, chłodu lub się potopiło. Przetrwali tylko 
prawdziwie d7iielni - i tern dowiedli, ze sq na• 
prawdę dobrym matcrjalem na wojowników. 

Ostry cgzami'rl -prawda? 

SKAUCI. 

W naszym kraju kilkaset lat temu rycerstwo 
było też skautami - ludźmi gotowynl'i umrzeć 
spełniając obowiązek, prze-jętymi szacunk'cm 
i uprzcjmośo:ą dla starców, niewiast i dzieci. 

I oni, podobnie jak Zulusi, uczyli się swych 
obowjązków juz jako chłopcy, będąc pazin:n1i ry• 
ceny. dopomagnjqcymi ·im przywdziewać zbroję 
itp. Gdy wyrustali na mlodzicr1c6w, zootn.waH 
giermkami, uczyli Sil) jcźdzo!ć konno, władać bro. 
nią i wypełniać prawo rycersk'c, - aby sic; stać 
prawdz:wymi rycerzami, gdy si~; okażą godnymi 
zaufania w wykonywaniu obowiązków ·i zasługu• 
jącymi na t-en znszczyt- znów jak' Zulusl•. 

Wszyst-ko to było setki lat temu, nie mnó• 
stwo chlopców chciałoby, aby rycerze byJ.i i dziś 
i podobnie spełniali swe obowiqzki, jak dawniej, 

a one najchętn,!ej byliby ich paziami i giernv 
kam i. 

Dobrze, w pewnej mierze rycerzy mamy i 
dziś. , 

Za takich rycerzy uważać trzeba naprzyklad 
skautów i p'on'erów cywilizacji w krajach picr. 
wotnych. Straż.nikó,w grru1ic kultury, myśl~wców 
i badaczy dzilv'ch puszcz, gór i stepów, kartogro• 
fów, icJllarzy, podróżników podbiegunowych, żoł, 
nierzy i m'sjonarzy - tych wszystk:ch ludzi bia. 
lej rasy żyjących pośród niebezpieczeństw i tru, 
dów w poczuciu pel'n'onego obowJqzku, w wy• 
trwaniu hartownem. w czuwaniu nad sobą i :r.do• 
bywaniu dobrego imicni·a dla swego narodu przez 
swą odwagę, łagodność i sprawiedliwość. Oto są 
skauci nowocześni - oto "wilki". 

A nic mogliby oni być takimi, gdyby się ni'e 
przy!lotowali do· tego i n'c wyćwiczyli za młodu. 

Chłopcy dzisiejsi - wy wszy8Cy możecie się 
nauczyć, jak zostać skautami polsk:mi, jak Polsce 
służyć i jej bronić, - właśnie podobnie jak si~ 
ongiś g'ermkowle uczyli być rycerzami. 

A młodzi chłopcy to w.iłczl)ta, i jak kiedyś 
paziowie przygotowywali 8ię, by zostać giermka
mi, - tak wilczęta szykują się na skautqw·, po, 
drastajliC w lata. 

OBOWIĄZKI WILCZKA . 

W następnych kąskach zamierzam wam dać 
przedsmak różnych obowiązków skautowych, 
jak naprzyktad rozpalan.'a ogn·iska, przygotown• 
nia strawy, urządzeniu się w obozie, zbudo.wania 
szałasu, odnalezien'a drogi, sygnalizowania 
świadczenia dobrych u.czyn~ów oraz pomagamn 
w nagłych wypadkach. 

Wszystko jedno, czy jes~eście zamożni czy 
n:ezamozn1i, czy mieszkacie w mieście czy na wsi. 
czy jesteście w gromadzie czy samotni. Możecie 
s:ę tego wszystkiego n~~uczyć z !atwośc'ą, postę• 
pując wedle wskazówek, które wnm tu podam. 

ZABAWA: SZER CHAN I MOWGLI. 

Wrlk•ojciec, Wilct.yca.matka i gromadka. 
małych wilczków tworzl\ węża, trzymając się je• 
den drugiego z tylu, z Mowglim - jako najmlod• 
szym - na końcu. 

Wtem nadchodzi Imci Tygrys, Szer Chan. 
Chce on pochwrc·ć Mowglcgo, ale skądk-oiw!ek 
się do niego chce zbliżyć, - wszędzie napotyka 
Starego Wilka z całą gromadą poza nim, która 
zastępuJe drogę ;i broni pupilka. Mowglemu Zlh 

wiesza si~; z tylu chusteczkę, jako ogon. Je~eli 
Szer Chan ją pochwyci przed upływem trzech 
minut - W)•gral; inaczej wygrywaj!\ wilk<. . 

tlumaczyl T. Dqbrowa. 

D. c. n. 

l 

\ 
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On~t 
na t!l'c~·. 

-- ----

puszczon e :;: dymem. 

Urzędu sta, 
,.,,·""'" i \ lly\\'0 /. '.1 

6520 tonn 
114 tonn, czv~i 

Jo:o~tan;c pu.s~e~~r ... 
".Jt,r: 6,4iM,OI.lO k;!.. Pu~ 

obc'l· nw:t.• mv 
oblir:n•ó według d:<~~icj• 

k
., 
l.to;Jr~-t.Jll, co ~". 

po!sk'ch! Wys 

archiwum 

drukowano dc}t,td około 150 miljardów marek, 
czyD :te l /5 długu- pn1istwowego z drukowani<~ 
b:tuknotów zacia,gnc.liśm" na ... tytm1 dl 1 J a na 0; 
g:owcówf 

J'_'~c dziwne~:~. ie to tyle wynosi, wszak je• 
t!na Jedyna pólkompanja harcerska lubelska w 
c ągu paru miesięcy oszczl}dmta z sp.rzcdaźy fa, 
!Iow:mcgu" tytoniu czterdzieśCi kilka tvs~ecy ~a. 
r~k w tymźe samym 1920 roku, .kupiĆno- za to 
k ·ncmMograf, który dziś jest wart z 200 tysięcy. 
. Chlupcy! Pokażcie kolegom - palaczom te 

l•c:r,by i wska?:cic lin, jaką szkodę społeczeństwu 
rrzyno~Z(! pa!acl!e. 

Kto chce 

o,~~Ym~~ Jl.llstmw;tny tyJ!(>dnik angielski p. t. 
"" JJ e '-• h 1 l rl; e n's N e W li p a p c r . zavf.'erają• 
t). '""?stwp c·ckaw<':i treścj z najrozmaitszych 
(;/.:t..dz n nrt t2 dużych ])tri)n icach, niech nats;ch : 
r~:·:~t z~Io~; swój adl'c~ "~ kartce pocbtowe j du 
b!owm·; Kw;ttC\'Y m. ZHP rd.;rat zagraniczny 
\\ :u·sr.awa, Al. Ujazdowskie 37 m. 12. 

Retlaktor tego p'semku, stale cbytywaneQo 
pr1.ez. dr~h.n~; Olgę. Jllałkowską, osobiście go z;a. 
J:JC<}. um e&Cll w !\r. 132 z 24 września b. r. no: 
h~tkę •. że wielka nier~wno~ć waluty nie pozwala 
!'o Isk. m skautu~ abono.wnĆ' jego pisma ; źe pro• 
,,cnuJc e>zytelrHkom, aby swoje egzemplnrze po 
i •!'Zcc~yt.m'~'. wysyłali do Polski. Rzeczywiściel 
oL<,l tt:J cll'J> .11 poczta codzier'l przynosi cale mnó: 
,,wo puc~ek z lltancrami !(nzctki, czasem komp!e: 
t o:·,\ ;tnc.mi przc1 .i ll!f(C miesi ące. \Vie!e paczek zu, 
w te;·a hty z .wy· .. ~zami sympatji i obietnicą st.11e, 
;,u przesylama r.•.~emku, jeżeli ktoś ze skautów 
ct y sk;mtek poł~kićh zglosi się imiennie jako 
chętny odbiorca. 

Wi~c. d~lcj : l 'h:;~ajcie się, n dostaniecie p!, 
~>c.m~a !Jsty. na l.tóre sam; odpiszecie - OCZ)' • 

\\~,ścw \ V rmde, g<iy uutiecie lub 'uczycie się po ,~11" 
f~ cłsku. 

T. S. 

Niemcy prześladują harcerzy. 

W :Hd~iclę dn. 9 października delegacja har. 
c~t·z~ p;~lskl~h ?.e sztanda!'em wrB;;;tla do Byto. 
~<l a .z ZtlOI'allHt mlodz1eźy w Jliys!owfcach. W By• 
•O?"llu ure~ztowata harcerzy policj1t niemiecka i 
usllow.l/a 1111 zabrać sztand!ll'. Sprytn-i chłopcy 
sz~at;d_ar nkryY, _a. władze kon!icyjne kazały Nie• 
nu.ts3kom wypvsc1ć harcerzy na wolność. 

. Bib!joteczki. Wydział Ośw:aty Pozaszkoln.ej 
~~111.' \V. ,~· i ~· P . za:\·:ac!omit NaczeLny Jnspc• 
'','orat. ,z bl b!JO.teczkl (patrz .,Harcerz" 2S,VI. 
1911) były pr~cz.naczone jedynie dla Kół .Mto· 
tb:Jcży \ V;ejskicj i już ?.ostały rozdane. • 

• 
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· Ze · świata .i Polski. 
Uwaga! Własna Ajencja Telegraficzna! Uwaga! 

Redakcja pragnie zaspokoić głód wiadomogej 
s,qych czytelników i p owolała do życia własną 
skautową Ajencję Telegraficzną (WSAT) pod kie· 
rownictwem druha Sopoćki na zagrankę. Upra· 
szamy wszystkich o zakładanie krajowych frlji 
wszędzie, gdzie >:yje jaka dusza h~rcerska. B~cz· 
noUJ Uwaga! 

A ,smarujcie• druty, aby .depesze• prc;dzcj 
przyjeżdżały dp nasi 

(WSAT.) 7.9. LONDYN. J<siężniczl<a Marja z1•obiia 
przegląd skautek przewodniczek w szkole St. Paul. 
Księżniczka Marja sama jest zapaloną skautką. 

(WSAT.) 14.9. NEW-YORK. Narodowo Kwatera skau
tów amerykańsUch c głosiła skauta ~1. Bullard z Roch 
ls land, Jh. championem w sprawno~ciach na Stany 
Zjednoczol)e. Skaut Bullard zdobył rekordową liczbc; 
59 sprawności, prześcigając poprzedniego chan>piona 
A. Wilder'a z liawai maiącego tylko 56. 

Skaut Bullard ro§ci sobie prawo do tytułu cham· 
piona świata w sprawnościach, wobec czego Narodowa 
Kwatera· Ame•ykańska prosi przypuszczalnych kandyda· 
łów innych narodów o nadesłanie swych roszcze1\ pod 
adresem Kwatery. 

(WSAT). 13.9. CI:IICAGO. Skauci F. R. Loc.hwood 
i Ch. Strohm z 398 dru~yny Chic. wrócili ze 1500 l<m. 
wycieczki, z czego 600 kim. odbyli piechotą. Zwiedzili 
cate pólno~S~no·zachodnie "'ybrzeże jezior Mi chigan i 
Superior. 

(WSAT). 17.9', Chicago. Skauci w ohozie letnim 
w· Owasippe wybudowali nad jeziorem dużą stację sy
gnali~acyjną, 22 metry wysoką. 

(WTAT), 20.9. CHICAGO. Drh Ambasador z. li. P. 
na Stany Zjednoczone wyjechał dn. 21 sierpnia do oho· 
zu skautowego \V Checangan 1{1. 

. (WSAT). 5.10. RI\PPERSWIL. Z Zurychu donoszą 
nalll1 że 24 i 25 ub,. m. odpyl się zlot Związlm kanto· 
nalneg~. 

W Szwajcarji jest około 4000 skautów, w Zurychu 
250. Organizacja jest podobna do naszej. Zarząd związ• 
ku z siedzibą w Bernie jest najwyższą władzą. Związki 
kantona lne są mu podległe. Związki kantonalne jut 
dzielą si<: wprost na dru~yny. 

Nasz korespondent, kióry był n a kilku zbiórkach 
nic jest zachwycony duchem skautów szwajcarskich, 
choci aż. lJrzyznajc im dużą sprawność w grze w piłkę 
no'żną. 

~RAKÓW, 16.10. Pierwszy Zjazd Oddziału KJ•akow
skiego z. li. P. Dobre wynik i pracy tymczasowego Zn· 
rządu z dbem prof. Ciechanowskim na czele. Wybrany 
nowy Z'!lrzą4• prezes Prof. Stefan Surzycki, zastępcy: 
kurator Owiński i generał Osiliski. Szczegóły pó:!niej, 

. NOWY SĄCZ,15.10. D h Bugajski z Nowego St~c~a ko· 
munikuje: gmina Piwniczna ofiaro•vala bezpiatnie 1 
mórg gruntu na polanie l~osarzyska (gdzie by! ?.Wiąz· 
l<owy lturs instruktorski), na stanicę harcerską. Jeden 
z radnych- włościanin, tak w tej sprawie przemawiał 
na, poslędzeniu Rady: ,Nikomu byśmy nie dali pola na· 
wet za drpgie pjeniądze, ale tym chlopcom, którzy tak 
piękl)i" sic;. zachowywali. tak pięknie odnosili do ludu 
-damy za darmo•. 

SOSNOWIEC, 15.10. Zebranie nauczyciejstwa i dy· 
gnitarzy harcerskich pod przewodnictwem p. Jnspekto· 
fa Okręgu Szkolnego p. Grabowsl<iego, przy udziale p. 
o. Insp. Harcerstwa, dha Sedlaczka- postanawill utrzy· 

l 

mywać śoisly kontakt między szkolą a kierownictwem 
~rużyn. Kilka ?Sób zgłasza się do pracy c:zynnej, w te?' 
)Cdlla nauc'l.ycJCika, przyszla Druhna (o ozem nic ntc 
rrówcie kon1ntrenc}~nej "Harcerce"). 

WAT!SZAWA, 18.10. VJyszla z drul<u pierwsza ,ofi· 
cj~lna• książka ,.żeńska l l "Zast~p harcere.k", druhny 
ZagNiliinki Tworkowskiej. Sensacja! Marka polska idzie 
w gót·ę z te~o powodu. 

WARSZA Wf\, 18.10. Pię,ć organizacji ideowych mlo· 
dzic~y wy,tąpiło z osobną deklaracją z powodu napo· 
ści .Stefanji Prus• (Józe~a Czarneckiego) na liarcer· 
s two. iekst deklaracji \v ,Harcmistrzu•. 

BRUI<SELA, 19.9. l(ról Belgijski udekorował gene· 
rala Baden Powella orderem koman<!orskim Leopohla. 

ORUD/IĄDZ 19.10. Zebranic koła Pr?yjaciół pod 
przewodnictw<>m gen. Zic!i.ń~kiego, dowódcy okro:gu kor· 
puśnego. Refr..r~t druha por. Ruszkowskie(lO robi wiei· 
kie wrażenie. Utworzono Zarząd Kola do któ~ego wesz· 
lo grono poważnych obywateli i obywatelek. 

ŻYR,\RDÓW, 10. 1. mc;skR uroczy$cie rozpocz<il~ 
pracę w pie)knic p1·zybranej świetlicy przy udziale ro· 
dziców, nauczycielstwa gości. 

Przemawiali : nC\uczyciel -- dJ•użynQ\1-'Y dl'lth ZieJiń .. 
ski o Trauguoie, nauczyciel Dr. Dzil~iewic::z o obowiąz-
kach i życiu h arcerskiem. • 

Ćwiczeni•. Rozkaz. Defilada. Rota. 
81A.ŁYSTOl\, 15.10. Zebranie pnłronatu Harcersl<iej' 

Dtużyny Pożarnej w gmachu Magish·atu. 

=== = - -

DZIAŁ 'URZĘDOWY. 
LIST OI<ÓLNY QtÓWNYCH KWATER. L. 212 z dnia 

4.X. 19~1 r. 

A) Oo Komendantek i l{omendantów ·Cho~ągwi, 
Okręgów i H<tfców Samodzielnych. 

l. Celem ·••talenia listy uprawnionych do glo~
wania na 11 Zjddzic Walnym z. li. P. w styczniu 1922 
r. l<orno.ndy ~oporzqdzą bczzwloczniu i przeszlą przed 
1.)(1.1!12\ t. do Naczehlictwa z. li. P, listy: 

1. Podharcmistrzów i podharcmi~trt.yń c~ynnych w 
roku 1920;21 nn terenie dnae-j l\omCl'ldy i czyn .. 
nych obecnie. 

2. Podharmn'btrzyń i podhorcmistrzów, którzy w vo· 
l<u zes-ztym nic prucowa1i na tet•cnie danej K.o .. 
mendy, natomiMt Zf!losili •ię do pr>cy na rok 
bieżący 1921 ·22. ( 

3. Podhorcmistrzyń i P'Odharcmis!rzów urlopowa
nych, u poprzcon.io p~z.ydziclonych do 1\omendy. 
Listą winna .zuwierać: imi~ nazwisko, stużba 
(gdzi2 i w jnl<im charakterze pracuje), dokładny 
a dres podharcrnistr~ów (podi>"r<:mistrzyń). 

1!. Komend anci i l<omel>dantki d.:>pilnllją, aby przy· 
dzieleni do ich l(ome:ui podharcmistl'Zc i podha~cmi• 
str~ynie będi1CY w służbie czyhnej dopełnili obowiązku 
rejestracji dorocznej (Og. Re!{. Wewn. A. l 7) w Na· 
czelnictwie i 1\rnie~li składki :;a •ok 192\ 22 w wysoko• 
ści nie mniej 100 marek, ""dług nsobjstej dekłaracii 
na konto P.l<. O. Nr. 1550 J>rited 1 listopada 1921 r.· 

III. Wnioski o mianawanio podharcmistl'zyń i 
podha~cmist•zów. W li Zjeździe Wolnym b.;dą mogli 
wziąć udział podharcmjsfrzynic i podharcmistr~e mia
nowoni w cię~u btciącęgo rolne harr.cr-skiego, jednak 
przed 1 grtalnif\ 1921 r. Wnioski o mianowanje należy 
11adesł<>ć przed 15 listopada r. b., o ile możności na· 
wet przed l listopada.· Wnioski powinny być p<rdpisa, 
·ne pr.zez l<omęn·dantów lub 1\omendantki Chorągwi, 

• 

' 



• 

1 

l 

• 

212 H A R C E R Z. 29 października 1921 

Okręgów, Hufców Samodzielnych lub przez ich, zatwie~
dzonyph przez G. K., zastępców a zgłaszane na formu• 
Jarzach • Wykaz służby". Dołączenie fotografii ko
nieczne. 

Na podstawie uchwały Naczelnej Rady z dn. 23.V.21 
wymaga się od 1.IX.21 r. od kandydatów na podharc
mistrzów (podharcmistrzynie) ukończenia kursu związ
kowego. 

B. Do Dh. Dh. podharcmistrzyń i podharcmł .. 
strzów. 

Ustalenie listy członków czynnych Z. H. P. 
II .Zwyczajny Zjazd Walny Z. H .. P. odbędzie się 

w pierwszych dniach stycznia 1922 r. we Lwowie. Porl
harcmistrzynie i podharcmistrze, będący w czynnej 
służbie harcerskiej, mają na Zjeździe osobisty głos de
cydujący (Statut, paragraf 17, Og. Reg. Wewn, I. A.). 
Celem ustalenia listy uprawnionych do głosowania na 
Zjeździe polecamy Wam zgodnie z punktem 7, części 
I. A. Ogólnego Regulaminu Wewnętrznego · nadesłać 
przed 1 listopada do N. Z. H. P. następujące dane: imię, 
nazwisko data mianowania, podharcm., puydział przy 
mianowaniu, przydział obecny, kto przydzielił, sluźba 
obecna (gdzie i w jakim charakterze pracuje) lub ter
min urlopu (wtedy: kto udzielił urlopu), dokładny adres. 

Równocześnie należy nadesłać 1) deklarację co do 
wysokości składki rocznej, nie mniej niż 100.- (sto) 
marek, 2) odpis kwitu.z oplacenta składki na rok 1921/22· 
lub gotówkę przez konto Pocztowej Kasy Oszcz. 1550, 
notując na odcinku ,.składka podharcm. NN. za rok ... •. 
Osoby, które nie wpłaciły wpisowego nadeszlą równo• 
cześnie 100.- (st9) marek. Druhny i Druhowie, którzy 
nie wypełnią niniejszego polecenia w terminie wskaza
nym, nie będą wciągnięci na listę członków czynnych 
roku 1921/22. 

CZUWAJ! 
(-) Marja Wocalewska 

Naczelniczka Głównej Kwatery Żeńskiej. 
(-) Henryk 6lass 

Naczelnik Głównej Kwatery Męskiej. 

SZAllAD Y. 
Ułotył D·h Franciszek Qołgus z Zagłębia. 

I. 
Pierwsze l drugie (w gwarowej wymowie) 
Na trzecle czasem si~ zbieramy. 
Wszystko jest nazwą miasta w Europie. 

' II. 

zwykle ho
[dujemy 

Pierwsze i drugie duże i smaczne jadamy. 
Drugie i trzecie jest sprzętem domowym. 
Calość jest oznaką godności. 

III. 
Pierwsze i drugie starodawna nazwa wielkiego miasta. 
Trzecie nazwa chytrego zwierzęcia. 
Wszystko oznacza imię męskie. 

Za rozwiązanie do 15. XI. wszystkich szarad Re· 
dakcja przeznacza dla wylosowanego jako nagrodę -
Dr. Bug. Piaseckiego - Gry i zabawy. 

Kornisi a Dostaw Harcerskich warszawa, Traogota.' l, 
p o I e c a, 

8ed/aczek. "Szkoła Harcerza • . . . . • . 300 m k. 
Nekrasz. ;,Pionierka Harcerska" • . . ·, 250 " 
Rudnicki. "Coś Wam powiem• . . . . . 30 " 
A. Pawe!ek. ,.Gawędy instruktorskie . 125 " 
Śliwiński. ,.Sygnalizacja" . . .. • . . . 210 ,. 
Ks. Lutoslawski-. 11Kolonje harcerskie" . 250 • 
IV-ty Pótrocznik "Harcerza-" . . .. . . 200 • 
A. Pawelek. Młoda Drużyna III wyd. . . 

K!IAZHI[A HAft[EftHWA .1 KULTORY fllYCZHEJ 
W. NIKLEWICZ, SEDLACZEK, GLASS i S·ka 

Warszawa, ul. Marszałkowska 49 m. 40. 
p o l e c a: 

H, Q/ass, Książeczka Harcerza. 
Komisja Starszego Harcerstwa. Na dalszą drogę. 
8t. S. 'f H. Q. Tchórzliwy Felek. 
Zbiorowa praca: Obozy Harcerskie. Krajoznaw• 

stwo w Harcerstwie. 
J. Tworkowska. Zastęp Harcerek (oficjalne). 
W. 8ikorski. Przykłady programów gimnastycz

nych dla młodz-ieży (w druku). 
Czecbowiczówna- 8ikorskl. Gry i zabawy .rucho· 

we (w przygotow.). 
T • .Sopoćko l O .. Qrzymalowsk/. Życie pogodne. 

(w druku). 
Harcerstwo, (redaktor &. 8ed/acz~k) Cz. I. Wstęp. 

Próby organizacyjne (programy, instrukcje, 
objaśnienia). Wskazówki higjeniczne dla 
wycieczek etc. (w druku). 

Cz. II. Sprawności harcerskie (w dru'ku). 

-

Harcmistrz, M 1, rok 1921, cena 50 m k. zawieraa 
Nasz·e dziesięcioleci'e, Filozoficzne podłoże Harcerstwa 
(O. Jacek Woroniecki, prof. uniw. lubel$.), Harcet:stwo 
a polityka (T. Strumiłło), Gawędy instruktorskie: Alko• 
hol. Tytoń (St. Sedlaczek), Harcerstwo, charakter jed· 
nosiki i psychika narodowa (Prof. Dr. J. Ziemacki, 
prorektor uniw. wileńsk.), Nasze zjazdy. Zbory_ druży· 
ny. . Czynowi" w odpowiedzi. Kursy instruktorskie. 
Z Anglji. Z literatury (gen. R. Baden Powell ,.girl 
guiding, A. Pawełek" Młoda Drużyna. G. Piasecki 
i M. S.chreiber: Harce młodzieży polskiej. H. Parfitt 
"Carnet d u Boy Scout". Sprawozdanie Nacz. Rady 
Harc.) Kronika (polska i zagraniczna, bardzo obfita). 

Harcmistrz NQ 2, rok 1921, cena 100 mk. zawiera: 
O przebudowę. Oddziały (T. Strumiłło). Komendy Cho
rągwi (St. Sedlaczek). Gawędy instrt.: Sprawności (St. 
Sedlaczek). Kolonia na Śląsku Ciesz. (W. Prażmowska, 
szczegółowe sprawozdanie krytyczne). Wpis drużyny do 
Z. H. P. (aktualne!). Y. M. C. A. przeciw Z. H. P.? Trzy 
ankiety1 wilczęta- drużyny wiejskie- drużyny rzemieśl· 
nicze. Z literatury. Kronika. 

Ilość egzemplarzy ograniczona! Zaraz zamawiać! 
Administracja: Warszawa, Tr·augu,tta 2, Konto P. K. O. 
N2 683. 

Prenumerata "Harcerza•, numer niniejszy 50 mk., miesięcznie 150. Przy}muje prenumęratę tylko Adminf .. 
stra .. ćfa"'"arcerza": Warszawa, Trauguta 2 (Krakowskie-Przedmieście 5), tel. 145-54. Redakcja "Harcerza• 
Aleje Uja?®w&k~e 37 m. 12, teł. 266-85-. Konto czekowe "Hareerza" P. K. O. Nil 683; Komisji Dostaw Harc. 

"" . Nil 536. Naczelnictwa Związku: Nil 1550. . . · 

""'Y ·awca: Zfiązek Harc. Polsk. w osobie Ignacego Kozielewsk!ego. Redaktor1 Ignacy Kozielewakt 
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